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WIADOMOŚCI K R A JO W E.
St. Peter zburg dnia 21 go Lutego f.  /. 

N a y i a ś n i e y s z a  I m p e r a t o r ó w  a J e y-  
m o ś ć  E l ż b i e t a  A l e x i e j e w n a  raczyła dnia
5go Lutego przybydź do F u liy  Matka N a y i a-
i a ś u i e y  s z e y  P a n i ,  Margrabina Badeńska, z K ró ­
lową Szwedzką,  wyiechały na przyięcie N a y i a -
s u i e y s z  e y  l m p e r a t o r o w e y  do Rohrbach___
W  bruchsal witały N a y i a ś n i e y s z ą  P a n i ą  iScie 
Panienek w białe szaty przyodzianych , które ofiaro­
wały wiersze i owoce tamtey  z iem i ,  iako to wino- 
grad , jabłka , kasztany , i inne frukta.

( z Gaz. S t. Peter z. Inw . )

D z i e n n i k  d z i a ł a ń  w o i e n n y c h  R o s s y y s k o - P r u -  
1 s k i e y  A r m i i .

( z Poczty Półn: ciąg dalszy . )
M i e s i ą c  G r u d z i e ń  1813.

„ Woyska Rossyysko - Pruskie w ciągu marszu 
awuiego ku Szwaycary i , s tanęły d. 5go b. m. w K ró ­
lestwie W irtemberskiem i \V.  Xiestwie Badeńskiem 
w następnem roz łożen iu : Gwardya piesza Rossyyska 
około Durlach , a Pruska  około Leim en , korpus Gre-  
nadyerow pod E slm gen: isza dywizya K i ry sy e rcw  
pod Bittengen. druga pod Tubingen, §cią  pod Reidlin- 

Kawalerya G w a rd y i  Rossyyskiey około E ttlin -  
’/ * 1>ruskley pod Leorherg: woyska Hrab: W it-  

w lekki korpus Hrab.  Płatowa
c n ngen. Główna kwate ra  Rossyysko -  Pruskich 

ariI’I! ’ r  ra ^  marszu d. 1. Grudnia znaydowała się 
w  O b er fru ih e tm  a i 3go w Heilbronn , 4go przybył  
la do Aanstadt m e  daleko S tu ttgardu , i fam znay­
dowała się az do logo.  W oyska  Hrabiego W itt sen 
steina wystąpiwszy 9go ze swoich kw ate r  , przybyły 
i 5go do Offenburga i opasały miasto Kehl: inne zaś 
to jest gwardye i cała rezerwa poszły w kierunku  do’ 
Freyburgu. Armia Austryacko - Bawarska wyruszyła 
do  Lorrack. Główna kwatera w tym marszu znay­
dowała się iogo w  Esterdingen , l i g o  w  Tubingen 
12 i i 5go w  Eichingen , i 4go w  Balingen , i5go w 
R o ttw e il; 16 i i7go w Donauescliingen. Hrabia W it-  
genstein znayduiąc się w Ojjenburgu , i opasawszy 
twie rdzę  Kehl korpusem Xcia Eugeniusza W i r t e m -  

eis iego d. i 5go posłał na lewy brzeg Renu Jen. 
Majora Sesławina z jednym półkiem kozackim, i 3ma 
szwdc ronanu H uzarów ,  i w tymże czasie upewnił  so- 
Jen H r  V  Z '<0rljusem Feldmarszałka Bluchera iJ S . l ' S ' i T c o-•im el.ł 8ię uczynić wycieczkę o-
przez dwa . A)i ■ 1 “ Kehl, ale przyiętyr a nasze półki pod wodzq Pótk- l/umuszony bvł - z  > vvoc,z  ̂A otk. VI olja, przy-

A u stryacko-B aw arsk ie  w°krM°1Ch SZańPfcW‘ W o yska 
W granice samey Francyi z a i e K T ^ i ^  d "iach
sta Genewę, N eufchatel, i opas j lv ’ w ■ inn?mi mia '  
W  Genewie znaleziono 117 a w A' Ulllf& <ł i Belfort. 
i nadto w ostatniem do 1000 s z t u k v°  
iąca się w Genewie załoga Francuska w r  , naJ'f,u" 
ludzi oddaliła się do Grenoble. Hrab '  U/ 4 200.°
zostawiwszy jeden korpus dla b lo k a d y ' tw ie H ™ ”* ? / "  
pod wodzą X. Gorczakowa 2 , d. i 9g/  
nenii woyskami ku R astad t, w zamiarze usknt 
nia przeprawy przez Ren pod Só ltz . Załoga F rancu-  
W# w Erjurcie podług umowy z Jener.  Kleistem , 0d-

d wszy mias t«Voyskom Pruskim ze znayduiącemi sie 
V niem choremi i r an ionemi,  przeszła do Cytadel- 
l i ,  z warunkiem wstrzymania z obu stron kroków 
nieprzyjacielskich. Zatem Jen. Kleist zostawiwszy tam 
potrzebną woysk liczbę, wyruszył z innemi do armi i  
Jenerała Bliichera: dwie zaś Rossyyskie bateryyne ro­
ty , znayduiące się przy tey blokadzie, zwrócone do 
woysk Hrab: W ittgensteina. Jen. Infant.  Baron Sa-  
ken przeprawiwszy się przez Ren pod Manheimem  , 
d. 20go wziął szturmem redutę  naprzeciw uyściu rze­
ki Nekkaru  , i w niey 6 sztuk arty l lery i ,  igo K ap i ­
tana ,  6 innych of ice rów,  5oo szeregowych,  reszta 
zaś załogi poległa na mieyscu. P rzy  zdobyciu tey 
reduty  szczególniey popisali się Jenerałowie Majoro­
wie Zas  i Talizyn  , tudzież Pułkownik 3 9go Strze­
leckiego półku , Achlestyszew , k tóry  tu  odniosł r a ­
nę. Stra ta  nasza w zabitych i ranionych składa się 
z 200 ludzi ,  w liczbie pierwszych znayduie się Pół -  
kownik Białostockiego piechot,  p. Szczołckow  , a mię­
dzy drugimi tegoż półku Major N ik ity  n. D. 22 Grud.  
nasze korpusy Grenadyerski  i Kirysyerski  rozłożyły 
się w okolicach B a zy le i , główna zaś nasza kw a te ra  
b ła w samey Bazylei. Tegoż dnia miasto Kolmar 
zaięte zostało przez korpus Austryacko -  Bawarski.  
Korpus woysk VVirtembęrski^h posłany, został w s t ro ­
nę Lucseil, a korpus Hrabiego Płatowa przez Epinal 
do Neuhatcau. Partyzani  Austr i  accy , Półk: Hrabia 
Thurn  d. 20go przybywszy do Veioul, udał się d ro ­
gą do Langres , a Półk: Simbschen opanował wielki  i 
mały St Bernard i Simplon. Jen. Major Xże Szczer- 
batow  przedłużając pogoń swoią za nieprzyjacielem 
ku N a n c y , oddzielił drogą do Epinal część woyska 
pod wodzą Półk: Jefinmwicza , który blisko Rerniremont 
spotkawszy się z nieprzyjacielskim oddziałem kawale- 
r y i , rozproszył go,  wziąwszy 56 ludzi w  niewolą. 
Przy tern zdarzeniu cdbił Adjutanta Xięcia Szw ar-  
zenberga Pułkow nika Chotena , który odprow’adzaią« 
do Francyi byłego w Szwaycaryi Posła Talleyranda, 
był przez Francuzów zatrzymany, jako jeniec!—  H r a ­
bia W ittgenstein  znalazłszy rzeczą przyzw oi tą  prze­
prawę przez Ren , nie pod S a ltz  , ale przeciw Z a m ­
kowi kort louis uskutecznić, w nocy z dnia 22go rzu­
cił tam most ,  i p rzeprawiwszy 4tą dywizyą z jey 
artylleryą, zdobył w'spomniony zamek, i szaniec przed- 
mostowy Alsace. Pomyślny ten wypadek nie koszto­
wał  go , tylko 3 q ludzi w zabitych i ranionych.  Je­
nerałowie Leytnanci  Xiąże Eugeniusz Wirtemberski 
i d ’ A u vra y  szczególnieyszą tu  odznaczyli się sławą. 
Kapitan Austryacki Polowich wiele także dopomógł 
do tey przeprawy, przez wystawienie mostu.

Xiqże Następca Szwedzki dnia igo Grudnia  miał 
»woią główną kw ate rę  w Neu-M unster , a  4go w Kiel. 
Korpus  Jenerała Borstella dnia 20go Listopada pod 
W essel, bardzo pomyślną stoczył z nieprzyjacielem 
utarczkę.  Półk Kozaków Bychałowa na nowo się tu 
popisał. Wysłany  przez Jenerała Borstela Major Knor- 
ring, uderzywszy rta. Neuss przeciw Dusseldorfa, wziął 
tam igo Pó łkownika ,  18 Oficerów , kilkaset żołnie­
rzy i iednego orła. Półkownik 'lo ll dowodzący fyul 
oddziółem , ścigał nieprzyjaciela drogą aż do Juliaku. 
Oddział Jenerała Barona Winzingeróde 4 po krótkićm 
strzelaniu do Rottenburga , zdobył go ,  przymuszając 
gałą załogę oddadź się w niewolą wofeniią. Marsza-



łek Davoust wysłał  z Hamburga  całą swoją  k aw a le ryą  
wzmocniwszy ią znacznym odwodem p iecho ty .  O d ­
dział ten pod wodzą  Jenera ła  dywizy i  Vichery, a t t a -  
ko w a ł  iedną p ik ietę  kozacką pod Tondorfem, i śc igał ,  
tak  tę  p ik ietę ,  iako też  po tem znayduiącyr się w  Ras-  
tadt  te den kozacki  półk do m. S ick , lecz  t u  Jenera ł  
Major  B a ron  Fahlen, spo tka ł  go z 6 szwadronam i  r e -  
^ u i a r n e y  kaw a łe ry i  , przymusi ł  do u c ie c z k i ,  i poło­
żywszy  v\ pogoni  200 ludzi t r u p e m ,  zabrał  w  n iewo­
lą więcey i 5o żo łnierzy i jg o  Oficera .  J enera ł  Do- 
renbtrg  a t t a kow a ł  z t r zem a  swemi ba ta l io nam i  t rzy  
półki  U  uńskiey piechoty-,  k tó re  wyszły z Oldeslohe, 
i  te  zapędził  do Bode. Oddz ia ł  aw anga rdy  Jenera ła  
Hrab .  l'f allmodena odbi ł pod Ekkenford część n ieprzy-  
iacielski( h bagażów ,  i wziął  w niewolą  ki lkaset  ludzi. 
J enera ł  M a jo r  Tettenborn , przeszedłszy ze swoim od­
działem przez rzeczkę  Eyder , zaiął  Fridrichstadt, 7o- 
ningtn, i  Husum, i posłał podiazdy ku  Flensburg i ku  
Schleswick. Pod Harnau  zabrał  on 120 wozów z cho-  
r em i  i ze 120 lu d ź m i :  w  Husum wziął  7 dz ia ł ,  a 
t a k  t u ,  i ako i w  Idm ngen  rozbro i ł  Ł a n d s z tu r m ,  i 
zdobył  więcey 3oo sztuk bron i .  Jeden z iego oddzia­
łów zniszczył w  Iśtelos depo  kawałery i .  A rm ia  Szwedz­
k a  przeszła  przez Eyder  między Rendsburgiem i  Kie-  
Iem. K o r p u s  Duński odcię ty  przez Hrab iego  W allm o-  
dena od Rendsburga , obróci ł  się ku K ie l ,  przeszedł  
kana ł  i zburzył most.  H rab ia  W  allmoden, rzuciwszy 
m ost  pod Klawensen p r ze p ra w i ł  po nim oddział Jen. 
Dorenberga w k ie runku  do Ekkernferd , i swoią a w a n ­
gardę. Ki lka batal ionów p i e c h o t y ,  i ieden półk ka-  
w a le ry i  pos tawione  na s t raży  mostu a t t a k o w a n ę  by­
ły od t r z yk roć  przewyższaiących sił nieprzyiacielskich.  
L os  b i t w y  długo był  w  r ó w n o w a d z e ,  lecz nakoniec 
n iep r /y ia c ie l  był p rzymuszony  ustąpić d rogą  do Rend\-  
hurga , 70slawiaiąc plac boiu H r a b ie m u  f f  allrnodeno- 
u i .  T ego  i poprzedzającego dnia  H r a b ia  Wallmoden 
Wziął u nieprzyjacie la  8 dział  i 4oo jeńców: a  oprócz 
tego zabił  mu do 1,000 ludsi  ; satn zaś s t raci ł  w t ćm  
zda rzen iu  iedno d z i a ł o ,  i  od 5 do boo  ludzi  w  zabi­
ty c h  , ran ionych  i bez wieści  zamieszanych.  Xiąże 
Augus t  Meklemburski ,  k tó ry  się t u  szczególniey zna­
mionował ,  odniósłszy ciężką r a n ę ,  pozostał  był  w,rę ­
ku  n i e p r z y j a c i e l  , lecz po tem w ym ien io n y  za Ofice­
ra rów ney  rangi .  T w i e r d z a  Fridrichsort poddała  się 
p rzez  kapitulaCyą dnia  7go G r u d n ia  : w niey znale­
ziono 80 sztuk ar tyl leryi  z zupełną a m m u n ic y ą :  za-,  
łoga ićy od 4 do 5co ludzi połączyła  się z a rm ią  
Duńską .  T w i e r d z a  W olhrein  poddała  się t akże  Jene­
r a ł o w i  Tettenbvrnowi : tu w z ię to  18 d z ia ł ,  10 moź­
dz ie rzy  , a załoga poszła w  n iew o lą  woienną .  Zało­
ga nieprzyiac ielska w  Bredzie w  H o l l a n d y i , za  zbli­
ż e n ie m  się dw u  kozackich pó łków z odziału Je ne ra ­
ła  Benkęndorfa odeszła do A n tw erp ii ,  a Breda osadzo­
na  została przez  woyska  S p r z y m i e r z o n e , k t ó r e  tu  
zdoby ły  do 600 jeńców. —  T y m  sposobem A rm ia  
S p rz y m ie rz o n a  dnia 4go G r u d n i a  zaytnoWała iuż li­
n ią  od Bredy  do Dusseldorfu. Nakoniec doWodzący 
w oyskam i  Duńskiemi  Xze  Hesseit p rop o n o w a ł  Xięc iu  
N a s t ęp c y  Szwedzkiemu rozeym , na  k tó ry  zgodzono 
się do dn ia  17 {29) Grudnia .

Dnia  20go G r u d n i a  nasze korpusy  Gręnadyersk i  
i  K i rys ie rsk i  , wyruszy ły  do Altkirch  1. dywizya  
G r e n a d ,  opasała Belfórt, inne  s tanęły na kwate rach ,  
G w a r d y a  p rzed łuża ła  marsz swóy ku  B azyle i  -, H r a ­
bi a  Platów  poszedł  ku Maastaille. A r m ia  Aus t ryaeka  
z n a y d o w a ła  się p ie rwszym swym oddzia łem w Arcee, 
zos ta wia ią c  oddział  w  Genew ie , oddziałami 2gim i 
3cim w’ marszu ku Besancon, oprócz dywizy i  Bianchi 
opasuiącey  B elfort , c z w a r t y m  zaś oddziałem w Veille* 
re. G ł ó w n a  k w a t e r a  Jen.  Fe ldm. Xięcia  Schwarzen-  
berga była w  M onbeillard  , a główna  k w a t e ra  woysk  
l lo s s y y s k o -P ru s k ic h  w A ltk irch , gdzie przebyła  2 6 ,  
2 7 ,  2 8 ,  2 9 ,  3o i 5 igo G ru d n ia .  G łów no-korhm en-  
de ru i ą ey  H ra b ia  B arc lay  de T o l l i , obeyrzawszy p o ­
łoże n ie  t w ie rd z y  Bel/ortu  , osądzi ł  b y d i  Jepszćm zo­
st aw ić  ty lko  pod nią dla blokady 3 półki  g renadye r -  
skie , inne  zaś znayduiące  się t a m  Woyska rozłożyć

w  okol icy na kw a te ra c h .  Jenera ł  Major  Xźe 3 z c M  ~ 
batów  dnia  2Sgo za iął  m. E p in a l , i przedłużał  pd-  
t e m  swóy marsz ku  N an cy , lecz  spotkawszy pod Char- 

■mes 4ry  mocne  nieprzyjacielskie  ko lu m n y ,  był p rzy­
muszony dla nierównośc i  s ił  swoich wrócić  przez  Epi­
nal ku  Wsi Touche. N ieprzyjac ie l  chociaż nalegał na  
niego w tćm  ściganiu , lecz nie mógł mu źadney za- 
dadź s t ra ty .  Jeden szwadron  kaw a łe ry i  nieprz:  k t ó ­
r y  się w e r w a ł  do E p in a l , zniszczony przez  kozaków, 
s t r a c i ł , między  i n n e m i , samego Pó łkownika  swoie-  
S°* ■— Dnia  2ggo Grudn ia  w  główriey kwate rze  o t r z y ­
mano pomyślną wiadomość ,  że tw ie rd z a  Gdańsk pod­
dała się o r ę ż o w i  J E G O  I M P E R A T G R S K I E Y  M O ­
ŚCI. G u b e r n a to r  i ć y , Jenera ł  F ra ncuz k i  Rapp , ze 
wszystk iemi woyskami swoiemi  podda ł  się w  niewolą 
Woieńną , i odsyła sie do Rossyi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
Troyes dnia rggo Lutego n. s.

D nia  i 8 g o  b, m. Marsza łkowie Oudinot i  Victor,  
uderzy l i  na Monter a u ,  ale K ró lew ic z  W i r t c m b e r s k i  
Wsparty p rzez  Jenerą ła  Bianchi odpar* ł ° '  a t t a k  , za ­
dawszy  znaczną n ieprzyjac ie lowi s >. W o y s k a  
Sprzymierzone  w t ć m  zdarzeniu  ied ego Jen.  F r a n ­
cuskiego i ki lka dział zdobyły. Jenera ł  W inzingero-  
de d o n i ó s ł , ze miasto Soissons zaię te  zostało przez 
Je ne ra ła  Czerniszewa. Jenera ł  F rancuzk i  Longcliamps, 
3 . P u łk o w n ik ó w  5 ,000 żołnierzy , i 16 dział były t u  
zdobyczą woys^  .Sprzymierzonych.  J enera ł  n iep rzy ­
jacielski Rusca poległ  na p l a c u —  Dnia ibgo  H r a b ia  
Fiatów  w  mieście IVemours zabrał  5oo jeńców i q 
dział .  F rancuz i  po z w a w e y  u ta rczce  w y p a rc i  zostai'j 
z Fontainebleau , i ścigani aż do Reau.

Od Menu dnia lg g o  Lutego n. s.
Dnia  i 4go b. m. wyszedł  ze Stutgardu  8my r e ­

g im e n t  p iecho ty  i 3ci oddział  a r ty l le ry i  odw odow ey  
pod  wodzą  P ó łk o w n ik a  B a r tru ff , i idaiąc się do a rm i i  
Kró lew icza .  Kró lew ic z  i wszyscy Wii r temberscy  Je ­
ne ra łowie ,  k tó rz y  dnia  i g o  i  2go L u te g o  znaydowali  
się w s ławney b i tw ie  pod Brienne, o t rzym al i  od K r ó ­
la umyślnie  dla  t ego u s ta now iony  złoty medal  za ­
szczytu. ,

Ze S z w a y c a ry i  dnia lg g o  Lutego n. s.
N a  dniu i 5tym L u t e g o  N a y i a ś n i e y s z a  C e ­

s a r z o w a  J e y m o ś ć  R o s s y y s k a  spodziewana 
była  do B azylei.

H r a b ia  D* Arto is  pod  im ien iem  Hr.  Fonthtieu 
znayduie  się w  tćm mieście.

O d  czasu os tatniego  bom bardow an ia  H u n in g i , 
n ic  nie zachodzi  pod t ą  tw ie rdzą .  Załoga ićy  w y ­
wiesza  us tawiczn ie  raz  b i a ł ą , drugi  raz  c z e rw o n ą  
chorągiew.

Z W o y s k a  Aus t ryack iego  będącego pod w odzą  Je ­
ne ra ła  Bubna , k t ó re  t e r a z  36,000 ludzi  w y n o s i ,  i  
k tó re g o  główna k w a t e r a  z Genewy  do Chambery p r z e -  
hiesiona została  , ieden  oddział  wszedł  do Grenoble ; 
u  podnóża  także gó ry  Cenis, s toi  znakomi ty  oddział  
Woysk Sprzymierzonych .

PVeroha dnia 12go Lutego n. s.
D nia  l i g o  b. m. poddał  się zamek Vecchio. Z a ­

łoga złożona od 120 do i 3o ludzi  wyszła z h o n o ra ­
mi woiennemi .  Są to  po większey części W ł o s i , albo 
i n walidzii  P i e rw s i  o t rzym al i  wolność odeyścia  do  
swoich domów.

Bruxelia dnia i  5go Lutego n. s.
O prócz  ki lku tw ie rdz ,  w  k tó ry c h  się ieśzcze z a m ­

knę l i  F r a n c u z i ,  cały iuż Brabant iest  w  mocy woysk  
Sprzymierzonych .  J e ne ra ł  Maison  dotąd  ieszcze s to i  
w  T o u rn a y , w k ró t ce  iednak przymuszony będzie  o -  
puścić to  mieysce.  X.iąźe Beaufort, M arg rab iow ie  
Asche i Chasteller, iako d e p u to w a n i  tego k r a i u  i adą  
do g łówney k w a t e r y  t r z e ch  M onarchów .  P r z e d n i e  
s t r aże  Jenera ła  Winzingerode  rozciągaią się iuż aż do  
Soissons. Jenera ł  Biilow stąd wyruszy ł  dla połączenia  
się z korpusem Je ne ra ła  Winzingerode  i z A rm ią  Sz lą -  
ską Feldm. Bliichera.

W  okohcach  mias ta  Leadiuni ( LiCge ) wszys tkie  
mieysca należące niegdyś do Ho l landy i  obięte  został/ ,



W imieniu X ięc ia  Oranii i Hollehderskie herby wszę­
dzie w nich zawieszono.

Francuzi opuścili także Hulst i  A x e l , i obiedwie  
te  twierdze na rzecz Xięcia Oranii  w  posiadanie  
w zię te  zostały. —  Dnia 5go b. m. Flotylla Angiel­
ska zdobyła mocą przyście pod Flessyngą , i  tylko o-  
ezekuie na wzmocnienie, aby opanowała zamek Batz..

( z G. B er l in .) 
Lubeka dnia 12go Lutego n. s.

Odebrano tu umyślnym doniesienie z Hannowe- 
ru , że pokoy między Rossyą i Danią dnia 8go b. m. 
podpisany, z Rossyyskiey strony przez Jenerała Such-  
te lena , z Duńskiey zaś przez Szambellana Burkę.

( z Pocz. Półn1) 
W roclaw dnia a3go Lutego n. s.

Pq oddaleniu się K roatow  , b a só w , &c. w  ogule 
2,700 ludzi woysk obcych z tw ierdzy G łogow y ,  gdy  
załoga Francuzka do 1,600 ludzi zm niejszona zosta­
ł a ,  Gubernator tw ierdzy Laplane , cztery razy ofia­
rował się do kap itu lacy i, za każdym iednak razem  
propozycye iego odrzucone b y ły ,  dla t e g o ,  iż żądał 
wolnego odeyścia do Francyi. Zdaie się on teraz chcieć 
koncentrować szczupłe swoie siły , i  dla tego spalił 
most Cerbauski, a z tak wielką pracą założony sza­
niec przedmostowy , i redutę napełnił prochem dla 
wysadzenia 11a pow ietrze. W  nocy na dzień l i t y  
aoo ludzi z milicyi Pruskiey , wsparci przez Rossyan, 
zdobyli redutę , i osadzili na praw ym  brzfegu Odry  
leżącą grob lę , lecz gdy nieprzyiaciel z i 5tu dział sta­
rał się zniszczyć te szańce, i  obawiać się także m o­
żna było, aby rzucona bomba nie zapaliła m in y , w o y -  
•ka za tym Pruskie , opuściły r e d u tę ,  którą n ieprzy-  
laciel w  rzeczy samey wysadził potem na powietrze. 
.Mihcya nasza , która wśród tey żyw ey  kanonady, 
Wielkie m ęztwo okazała, liczy 2. zabitych i 2. ranio­
nych O f cerów, 3. zabitych i i 5lu  ranionych żołnie­
rzy* —  Załoga Francuzka z twierdzy Torgau , w  Gor-  
l i tz  i w  Lauban,  odbyła drugą kw arantannę, po któ-  
rey do twierdz Szląskich zaprowadzoną będzie. 

Fiankfort dnia iq go Lutego n. s.
Armia Północnych Niem iec pod bezpośred nim  

dowództwem  Xięcia  Następcy Szwedzkiego T r o n u , 
znayduie się w  ciągłym marszu do Francyi. Korpus  
Hrabiego l i  orońcowa , z korpusem Luzowa  wynoszą­
cy 10,000 ludzi,  1 składaiący awangardę tey armii 
ie izcze dnia ago Lutego przeszedł przez Kolonią. *

r , , . r ( * Pocz. Półn. )
Londyn dnia 12go Lutego n. s.

Z Chatyllonu przybył iuż tu goniec od Lorda  
Castlerragh , który był opatrzony paszportami Bona­
partego , i przeieźdżał przez C a la is— Podług donie­
sień prywatnych z główney kwatery Lorda Wellin­
gtona  , Francuzi dnia 25go Stycznia ściągnęli przo­
dowe swoie korpusy , tak te , które stały przed ich  
oszańcowanym obozem pod Baionną , iako też i te 
które pod Bidarrey i Reigorey  postawione były.

* ( z Gaz: Beri. \
Konstantynopol 28go S tyczn ia  n. s.

z -i j ^ ezYr z powierzonem  sobie woyslciem

l  dn“  *7*° b- ” • «  wszelka cere-monią 1 okazałością. { z  Pocz. Półn .)

Berlin 7 * ° MOSCI ROZM AITE,
niesień z Troyes 7 o 1 M, a' Ca n- 7i naynowszych do-

L u teS° dowiadu-  
armia

lem y sie o nasteńno ,  ̂ -ym Lmtego do
w  Nemours , Movet J  F o n t  wielka armia
ra Xcia Schwarzenberga dniem6 z*1*’- a §łówna kw ate-  
miała bydź przeniesiona do \ °  '' 3° g°
Stein stał przed Nangis ■ Feldmarszałek i /  W, ltt8 \ n'  
nerałowie Saken i  Iileist miedzv r i  PFicher, Je- 
Jenerałowie York i  W inzineerode w  n?'1* * ^ eaux  : 
licach, od którego to ostatniego I f ? i w o k o .
Iow dnia i6go  Lutego nie bvł tylko o 4 ’ enera* ^ u~ 

alonv ■ S ... k i / I  °  °. 4,T  marsze od­dalony ; tak dalece, że w główney k w 7  marsze °  
^ano z pewnością, iż Jenerał Biilow dnia r °~
późniey 3ogo uskuteczni swóy związek z Jenerałami

York i Winzingerode pod Rheims. Napoleon tym cza­
sem zbierał swe siły w okolicach M e a u x , i rozumia­
no powszechnie, ze po dopełnionym połączeniu sie  
wszystkich armii Sprzymierzonych, w  iednymźe cza­
sie attakowany będzie z czoła , i  z obudwu skrzydeł.

( z Gaz. B er lin .)
Jeszcze dnia ieg o  Lutego, oddział kozaków wpadł  

do Fontainebleau, dla oswobodzenia Papieża, lecz ten  - 
dwóma dniami p ierw iey  do Blois nad Ligerą  u w ie ­
ziony został. x
, —  Listy  odbierane ze wszystkich Prowincyi Fran-  
cuzkich iuż oswobodzonych, stwierdzaią zgodnie ż«  
nieszczęśliwi mieszkańcy z otw artem i wszędzie ręka­
m i spotykaią woyska Sprzym ierzone, błagaiąc o po­
moc przeciw nayokropnieyszey tyranii, iaka ich uci­
ska. A  iako Sprzymierzeni na znak swoiego związ­
ku , noszą teraz białą przepaskę na lgw ey ręce , tak 
też  i mieszkańcy wszystkich stanów ubiegaią się na 
wyścigi mieć ten znak, a prz®zto staią się Sprzymie­
rzeńcami Sprzymierzeńców. ( z  Gaz. St. Peter z. Inw. ) 

Hrabia D* A rto is ,  rozkazał drukować w  B azy le i  
odezwę do Narodu Francuzkiego podpisaną przez L u ­
dwika XV III. dnia ig o  Lutego, w  którey utrzymanie  
Senatu; zatwierdzenie przedaźy dóbr narodow ych ,  
iako też dostoieństw przez Napoleona  udzielonych  
&c. &c. przyrzeka. Xiąźe Berry  wydał tak krótką , 
ale bardzo mocną i wym owną do Francuzów prokla-  
macyą. ( z Zusch. )

—  Jedno pismo publiczne zawiera wstawienie się  
Ludwika XV III. do lednego W ielk iego  Monarchy sta­
łego lądu za i 5o,ooo F ran cu zów , którzy się w  kra-  
iach iego iako jeńcy woienni znayduią. ( z Zusch. )

—  Słychac że Wżelki Xiąze \Viirzburski ma bydź 
ieneralnym Gubernatorem Niemieckich Prowincyi za 
Benem.

Dnia 2Ógo ( i 2 g o  Marca) iako w  dzień W stąpienia  
na tron N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  
R o s s y  i zacznie się w  Dreźnie, w ielkie w ystawienie  
na widok publiczny dzieł sztuki i przemysłu.

Wr Berlinie dnia 2 ig o  L u te g o ,  otworzone zo -  
etało zgromadzenie reprezentantów narodowych.

  . Na kongressie w  Chatillon Posłow ie  Mocarstw
Sprzymierzonych mieli podać ultimatum , według  
k tórego , nim się daley postąpi w  układy o p ok oy ,  
źądaią, aby Rząd Francuzki oddał w zakład tw ierdzę  
M oguncyą, Luxemburg, Strazburg i Manlue. ( Zussh . )

—  Tak nazwana Hamburgska góra, przedm ieście , 
które Davoust sp a l i ł , miała od 6 do 7,000 mieszkań-  
< ów.

— . Cesarz Austryacki rozkazał w  T ry e k ic  ufor­
mować korpus woysk morskich.

—  Z Anglii mocna bardzo flota woienna uzbroio-  
na została przeciwko Północney Ameryce. Ta flota  
bierze z sobą w ie le  rac Kongrewskićh.

—  rl  wierdza Gorkum , która się woyskom Sprzy­
mierzonym poddała, zawiera i , 3oo dom ów i 11,000  
mieszkańców. T o  miasto dość regularnie zabudo­
wane iest mocną tw ierdzą , przez iedynaście bastio­
n ó w , tudzież przez głębokie i szerokie fosy bronio­
ną. Ma ona tylko trzy bram y, do których trzy w ie l ­
kie groble prowadzą ; leży na prawym brzegu W a a l i ,  
W  tern właśnie m ieyscu , gdzie M oza  wlewaiąc się do 
tey  rzeki, bierze nazwisko Merwede. Przy tey tw ier­
dzy leży miasteczko Workum  i zamek Lovenstein , o -  
statni s ławny więzieniem  i ucieczką znaiomego Hu­
gona Grotiusza. Przy wezbraniu rzek na wiosnę zni­
szczone bywałą niekiedy ogromne groble, i woda w tey  
okolicy około 4o wsi zalewa.

.—  Jenerał Rampon , który był rządcą tw ierdzy  
Gorkum , był w  pewnym względzie pierwszym tw ór­
cą wzrostu Napoleona. Pierwsza albowiem b i tw a , 
którą Napoleon stoczył pod Monte-notte, była iuż 
przegrana , lecz Ram pon , na ówczas Szeł batalionu , 
któremu była powierzona obrona iednego szańcu, tak 
się w  nim uporczywie i długo u trzym yw ał, że Bona­
parte  zyskał czas do zebrania swego rozprożzouego 
woyska i  obejścia nieptzyiaciela.



Podług gazet Angielskich początek poróżnienia 
Lucjana Bonapartego, ze swoim bratem , stąd po­
szedł, źe pierwszy będąc Prezydentem Sądu złożone­
go na Xiąźęcia Enghien, uznał go niewinnym i wol­
nym, i innych nawet Sędziów do zdania swego po­
ciągnął 5 tak dalece , że Napoleon inny Sąd na tego 
Xiążęcia wyznaczać musiał.

  Donieśliśmy w poprzedniczey gazecie o mowie ,
iaką Pan Laine sławny Adwokat z Bordeaux miał w Cie­
le Prawodawczćm względem układów o pokoy z Mo­
carstwami Sprzymierzonemi; Członek teyże Kommis- 
syi Pan Rainouard z Dijonu miał w teyże okoliczno­
ści mowę, w którey dawszy krótki rys liistoryi <lwóch 
ostatnich kampanii Napoleona, tak daley m ów i: „M u ­
simy wyznać , że tryumfuiący i zwycięzki nieprzyia- 
ciel, stanąwszy nad brzegami Renu , podał Monarsze 
naszemu takie propozycje do pokoiu , które ieśli on 
odrzucił w tenczas, kiedy żałosny stan Francyi nie był 
ieszcze zupełnie rozstrzygniony , tedy roztropność nie 
radziła trwać niezmiennie przy tem samćm zdaniu 
w momencie , kiedy iuż granice Francyi zewsząd za­
grożone 'i przekroczone zostały. —  Gdyby mieprzyia- 
ciele podawali nam poniżaiące warunki, tedy Cesarz 
za całą odpowiedz narodowi swoiemu mógłby mu był 
tylko przecz\tać proiekt pokoiu; lecz zdaie s ię ,  iż 
Mocarstwa Sprzymierzone chcą tylko nas wrócić do 
dawnych granic , i zatamować zrzódła tey żądzy za- 
woiowań i sławy w oienney, która od lat 2otu tak 
szkodliwa była Narodom E uropy .— Takie propozy- 
cye do pokoiu nie zdaią się poniżać narodu, gdyżteż 
same zawierają w sobie dowód, że obcy umieią szaco­
wać nasze męztwo i odwagę. Nie oni tylko sami 
chcą położyć granice naszey przemocy , ale świat ca­
ły przestraszony woła o powrót praw wszystkim Na­
rodom właściwych, Pireneie, Alpy i Ren ogranicza­
ją niezmierną przestrzeń ziemi , zawieraiącą Prowin­
c je  , które nie zawsze początkowie do Państwa 3ck 
Lilii należały ; a jednakże korona niegdyś Królów 
Francuskich blaskiem sławy i powagi nieustępowała 
żadney z koron Europy.

( Tu Prezydent Ciała Prawodawczego przerwa! 
Mówmy temi słowy: Mówco, to co mówisz, iest prze­
ciwne K onstytucji: na to Pan Rainourd odpowiedział: 
„ N ie widzę tu nic przeciwnego K onstytucji, oprócz o- 
becnośei twoiey i tak daley mówił.

„ Protektorat związku Reńskiego przestał bydź 
zaszczytem korony, do którey był przywiązany, jak 
tylko narody w tym związku będące nie pragnęły 
więcey i wzgardziły tą  protekcją. Nie może bydź 
tu  mowa o żadnein prawie zawojowania, ale tylko 
o przymierzu , które samym ludom Niemieckim ko- 
rzystnem bydź mogło. Potężne ramie przyrzekło im 
wsparcie : chcą się oni wyiąć z pod tego dobrodziey- 
s tw a, jakoby to tiężkim dla nich było. Przystoi więc 
na godność Cesarza zostawić te narody ich własne­
mu losowi, kiedy one chętniey władzę Austryi uzna­
wać nad sobą życzą. —  Co się tycze Brabantu, Sprzy­
mierzeni chcą się w tym razie stosować do trak ta tu  
Lunewiłskiego, a nam się zdaie, że Francya bez szko­
dy odstąpić może tych prowincyi, których utrzyma­
nie jest tak trudne , w których duch Angielski wy­
łącznie pannie , i dla których handel z Anglią stał 
sie tak gwałtowną potrzebą, iż one przez czas na­
szego panowania przyszły do ubóstwa i nędzy.

„ Widzieliśmy jak całe familie Hollenderskie opu- 
szczaiąc rodzinną ziemię , jak gdyby w niey moro­
wa zaraza panowała, bogactwa i przemysł swoiey o j ­
czyzny  do naszych nayzaciętszych nieprzyjaciół prze­
noszą.

„ N ie  potrzeba zapewne osobliwszey odwagi, 
aby zanieść prawdę do serca naszego Monarchy, ale 
gdybyśmy też i na nay większe tnieli się narazić nie- 
bespieczeństwo , przenieślibyśmy je nad zdradę poło­
żonego w nas zaufania, i prędzeybyśrny wystawili na

szańc własne życie, jak dobro narodu, którego jeste­
śmy reprezentantami. Powiedzmy więc szczerze: na­
sze nieszczęścia dosięgły nay wyższego stopnia, o j­
czyzna. ze wszystkich punktów swoich granic jest za­
grożona , handel zniszczony, rolnictwo w upadku , 
przemysł zatamowany, i nie masz żadnego Francu­
za, któryby w swoim maiątku lub w swoiey familii 
nie poniosł jakiey okrutney straty. —  Jakież są przy­
czyny tak okropney nędzy? Oto fiskalna Administra-* 
cya kraiu, niezmierne podwyższenie podatkow, bar­
dzo szkodliwy sposob ich pobierania, a jeszcze szko­
dliwsze nieumiarkowanie w corocznćm wybieraniu 
niezliczonych rekrutów.

„ Od lat 5 wieśniak nic swoiego nie posiada: 
owoce jego trudów i pracy służą do powiększenia 
dochodow skarbowych, które corocznie są wyczer­
pane dla tego, że tworzyć potrzeba armie pó armi­
ach , mieczem nieprzyjaciół albo głodem zniszczonych. 
Konskrypcya stała się dla całey Francyi nienawist­
nym biczem , dla teg o , że w jey wykonaniu przesa- ; 
dzano się ustawicznie, nie zachowując żadney miary. 
Od dwóch lat do tego przyszło, że corocznie trzyj 
razy, czyni się żniwo ludzi.

„ Barbarzyńska i żadnego celu nie maiąca woy- 
na połyka peryodycznie naszą młodzież, naukom, rol­
n ic tw u, handlowi i sztukom wyrwaną. Czas jest, 
aby znowu narody odetchnąć mogły , czas aby Mo­
carstwa ziemi przestały się nakoniec wzaiemnie ba- 
rzyć i niszczyć, czas aby trony były umocnione, i 
aby nakoniec przestano wyrzucać Francyi, iż ona 
głownią swoiey rewolucyi chce podpalić świat ca­
ły -—  J. C. Mość tym samem zapewne oddycha uczu­
ciem ; pała on żądzą uszczęśliwienia swego ludu, i jest 
godnym spełnić to wielkie dzieło. —  W oiowmk mo­
że bydź uniesiony żądzą sław y i świetnością zwycięstw, 
ale geniusz prawdziwego bohatyra pogardza chwałą, 
jeżeli ta kosztem krwi i spokoyności iudow nabytą • 
bydź musi, i prawdziwą swoią wielkość znayduie w 
uszczęśliwieniu narodu, którego się opiekuie losami. 
Monarchowie Francuscy mieli sobie zawsze za chlu­
bę wyznawać, źe koronę swoią winni byli Bogu, lu­
dowi i swey szabli; ponieważ pokoy, Cywilizacya i 
potęga narodu, wraz z jego swobodą są nay mocniey- 
szemi warowniami każdego Państwa. ( zG. B er i . )

— —— i ,

N. i 764. P  O D R  A D.
l  Życzący sobie podiąć się przewozu chleba z ma­

gazynów leżących na brzegu rzeki wilii na Łukiszkach, 
w inne mieysca na to w mieście przeznaczone, raczą 
się stawić dla targu do Kommissyi Wileńskiego Pro- 
wiantskiego Depo, codziennie od daty ninieyszey do 
dnia i2go tego miesiąca, gdzie uwiadomieni będą o 
ilości potrzebownney przewozki, i o mieyscacb, gdzie 
przewozić. Dnia 2go Marca 1814. *

S ió d m e j  k lassy  Paśników.  
OBWIESZCZENIE SĄDOWE.

1 Sąd Exdywizorski Remissą Sądu Głównego 2go 
Departamentu Litt: Wileń: Gubernii dla zrobienia 
winney satysfakcji Kredytorom W W . Sędziów So- 
poćkow naznaczony, po uprzedzonym Dekrecie ak- 
cessoryynym, dnia 18 praesentis do maiątku Białozo- 
rowa zjechawszy, Kredytorom tychże W W . So- 
poćkow zapowiada, że dnia 10 Marca zamiarem o- 
czewistego rozsądzenia sporow do namowy całkowi­
tą  Sprawę weźmie, i w myśl Iiemissy na niestawa- 
iących amissyą zapisze. D att i 8 i 4 miesiąca Februa- 
ry i a 5 dnia.

Wincenty Mołochowiec Prezyduiący Sędzia 
Grodz: Kowien: \

Józef Skarżyński Sędzia Grodzki Pttu Troc­
kiego Exdywizor.

Theodor Pietkiewicz Grodz: Wilkom: Pisarz 
i Exdywizor.

Dozwala się drukować—  Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X . M issyoner *&#■
DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Kro 18.

Ostateczne ostrzeżenie do P  o s s e  s s o r ó w Dóbr i K a­
pitałów  E dukacyjnych .

2 Komwiissya do Funduszów Edukacyynych na 
Guberniie Litewskie, Białoruskie, Mińską i na Pro­
w i n c j ą  Białostocką naznaczona, pomimo użyte śrzod- 
ki nie widząc ze strony Possessorów dóbr i kapita­
łó w  Edukacyynych przyzwoitey troskliwości i  po- 
ipiechu w opłacie remanentów od nich należących, 
A z drugiey strony uważaiąc , ze zamitrężony w> zna- 
czney iu i ilości dochód szkolny może zrządzić zu ­
pełne zatrzymanie biegu nau k; przymuszoną nako- 
niec zostaie przystąpić do kroku iu i  ostatecznego, 
to ie s t :  do wyznaczenia stosownie do Konstytucji 
1775 Sekwestratordw , dla odjęcia dóbr niewypłatnym  
Possessoróm i dla ogłoszenia onych pro vacantibus 
do przedaży przez licytacyią , oraz do zaięcia dóbr 
Ewikcyynych w extenuacyą. Uwiadamiaiąc o tem 
Kommissyia Possessorów dóbr i kapitałów Edukacyj­
n ych , ieszcze im ostateczny podaie śrzodek do uni- 
knienia tego przez prawo i przez rozkazy Zwierzch­
ności wskazanego rygoru: a ten śrzodek iest nie in­
ny tylko , ażeby w przeciągu tygodni trzech od daty 
ley  publikaty wnieśli naleźytość Funduszowi Eduka­
cyjnemu zawinioną. Ktokolwiek w tym naznaczo­
nym terminie okaże troskliwość w  zaspokojeniu Fun­
duszu ; taki, chociażby nawet zostawał ieszcze co­
kolwiek dłużny, znaydzie wzgląd sprawiedliwy, i 
rugowany z dóbr nie będzie. Ci zaś , co są zupeł­
nie w opłaceniu remanentu niebali , którzy nie tylko 
z łat kilku zostaią d łużni, ale i późniejsze nawet ra­
ty płacić zupełnie zaprzestali; tacy , iako iuż na ża­
den wzgląd nie mogący zasługiwać, dobra przez nich 
posiadane bez powrótu utracą. Przed upłynieniem 
powyzey oznaczonego 3 niedzielnego terminu od daty 
dóyścia tey publikaty , każdy Possessor dóbr i kapi­
tałów Edukacyynych uprzedzając wysłanie Sekwestra- 
tora, zawiadomi Kommissyą wiele remanentu do Ka- 
znaczeystwa zapłacił i iaka ieszcze ilość do w y p o c e ­
nia pozostaie. Niedawaiący o tern wiedzieć Kom-  
imssyi poczytani będą iako niechcący iuż zupełnie 

orzys ac z tego udzielonego ieszcze trzytygodniowe­
go erminu, i poświęcający dobrowolnie maiatki swo- 
ie  na odięcie 1 przed aż per plus offerenłiam. ‘ W  łych  
tedy kontentach Kommissyą postanowiwszy przesłać 
do każdego Possessora exempkrz drukowany te«o 
ostatecznego j u z  ostrzeżenia , podadź ono nadto i do 
Gazety Kuryera Litewskiego Kancellaryi swoiey za­
leca. Datt w W ilnie na Sessyi dnia abgo Februaryi 
* 8 i 4 roku.

Adam  Hrabia Chreptowicz Kom. Sąd. Edu­
k a c y jn e j  Kommissarz.

M ichał Dmochowski Pisarz.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE, 
l  l 8 i 4  hebr: 2 7  dnia Sąd Taxatorsko-Exdywi-  

zorski w terminie Dekretem Remissyinym Departa­
mentu Sądu Głłgo Spraw Cywilnych Gubernii Lilt.

tensorow przez trzykrotną w  Kuryerze Lit: aważa­
cy ą uwiadamia.
Kam itt Romanowicz Sędz: Z .  P ttu  W ileń: Prezyduią-» 

. cy Exdyw izor.
J ó z e f Kuczę wski Prezes Grodz: Pttu Track* Exdyw izor. 
W incenty Szukszta  Sędzia  Z iem : P ttu  Kowien: E xdy~

. . . . .  ,  ,  .  - - - o -  “ J J i a w

W llac’e g b r a i5 dnia dla rozdziału
« !  M«r« iT  ^ red z ic tw a  JW. Józefa W olod k ov .  
i 5 Febr. Toku bi \ G ',t>ermi * Kawalera dnia
i  komportacva cl0 *** WSZy ’ ^op ią  Spraw

*»»= O nfafc tik
te ż  z JX. Józefem K . 1 pravv? w ch o d z ą c e m i, jako
terazn ieyszego  1814 z' n . 1 a ia ia roku
i  w olną  dla w szystk ich  s lr o ^ d ^ S * 1 d'VU m ie s i?czn!ł  
kom m unikacyą decydow ał. Sj fraWy na*e % cych
fikacyi i In k w izy cy i  . »  D '„brach*„„ap  ” !, .CĆ  > " " Z '  
cy ch  na dzień  25 Ju la  całym s w Vir , ( ly w iz y^ 
P om iarę  wszelk ich  D óbr i K om o .<?n ,I)Jetem  uznał, 
onych  d e term in o w a ł w yzn a czo n y m ™ 1 ę W r e s Pe c t *ve  
A d m in istra torom  opłatę Skarbow i ^  1 s w o ’e§ °  
alnie dopełn iać  zalecił i p ow tórn y  Z i a z d ^ i ’ Punk tu " 
stego  rozpoznania  Spraw y na dzień  2 Zqbr * ° f zeW l" 
fazn ieyszego  dła w szystk ich  stron do DóK F i  U 
^  Cuber: W ileń: w P w cie  Oszmiań: przezn *rl 

w szy stk ich  JWW. i  W W , K r e dytorowaT yp r e -

wizor.
Ignacy Kłoczkowski Prezydent Z iem : P ttu  Dun: E x d y ­

wizor.
Ignacy Chamski P isarz Ziem : P ttu  W ileyskiego E x d y  -

wizor..
L . K rzywkowski Szamb elan, E xdyw izorski Regent: 

i  Wszystkim Kredytorom do massy po zeszłym  
Woy^kim Justynie Anforowiczu należnym, oznay- 
muiemy , iż w skutek wydanego Obwieszczenia Sąd 
Exdywizorski niezawodnie na dzień 26 Aprlia te ­
raznieyszego roku , dla ukończenia dzieła swego do  
majętności Z ag w Powiecie Wiłkomirskim ieżącey 
ziedzie.

Imieniem Sędziego Kroger a Regent Sciepura.
W ydech  Hu t ar owi c z  b. E xaktor Pttu W ił  kom.

3 Sąd Exdywizorski, w majętności Janopolu od­
bywa iący się , po dokonaniu dzieła sobie poruczone- 
go , zabierając się do promulgaty Dekretu , ażeby 
wszyscy K redytorowie, maiący w nim swoie preten- 
sye , do wysłuchania tegoż Dekretu, i przyjęcia sa­
tysfakcji , zebrać się m ogli—  Ogłasza , iż w  dnia 
6 miesiąca Marca roku teraznieyszego promulgata wy­
roku nastąpi, i przy tym obwieszcza , żc do dni 8 po 
ogłoszeniu tegoż wyroku, dla przyjęcia przysiąg i zre- 
zolwowania appellacyów , trwać in fundo Janpoła bę­
dzie —  Dla wiadomości więc powszechnej ,  ogłosze­
nie t o ,  do potrzykrotney wszystkim przez gazetę 
kommunikacyi p od a ie—  Datt roku 1 8 14 miesiąca 
Februarij dnia sogo w Janpolu.

Onufry z Klimontta Klimowicz Sędzia Ziem ski Po­
wiatu W iłkomir. Exdyw izor. Prezyd.

Felicjan Zejfeld Gadon Ziem ski Powiatu Telszew-  
skiego P isa r z , Exdywizor.

Franciszek Łnpaciński Sędzia b. G rodzki Upitski 
E xdyw izor .

3 Sąd Exdywizorski na domiar satysfakcyi K re­
dytorom TV W. zeszłego Jerzego i żyjącego Wilhelma  
Kowalewskich należney , za Remissą Z iem . Upit. do 
Fołwarku Dargiau w tymże Powiecie położonego na 
dniu 3. Januar. tego roku przybył—  Po ułatwieniu  
wstępnych sporów —  Ostateczny ziazd do dnia i5go  
Maja tegoż i 8 i 4 roku od łoży ł— . Pretensye obiawić 
się inaiące na onym terminie rozsądzi —  Nie obja­
wionych zaś Ammissyą zapisze—  Uwiadamiam

Adam Jasieński Beg. Ziem. Upit. i Exdywizorski, 
3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski za Remissą Ziem­

ską Pttu Upii; do maiątku Kirszan w tymże P o w ie ­
cie położonego, zamiarem spełnienia Kredytorom  
w .  Adama Pousłowskiego Rolm: należney satysfakcyi, 
na dniu 9 xbra w F przeszłym przybył—  Akces- 
soryiue kwestye u ła tw ił—  Termin ostatecznego zja­
zdu na dzień j Maja terazn: Roku 1814 zamierzył, 
w jakowym terminie pretensye rozmaite rozsądzi, 
nie objawionych ammissyą zapisze, uwiadamiam —— 
1814 Febr: 1 5 dnia.

Adam Jasieński Regent Ziem: Upit: i  Exdyw izor.
Z  Sąd Taxatorslco-ExdyvizoTski na rozdzia ł m a ią f tu  Star. Psy- 

ła ch a  Szenderowicza Obywatela W ileń: naznaczony z reguły Dekr*- 
t u  Reraifsyinego ^ Z i e m :  W ileń :  ad fulidum Kamienicy w "Wilnie pod 
Nrem 256 między Jodkową a Zydowslią ulicą sytuowaney przybyw­
szy ,- jako  w  pierwszym terminit ;  komportacyą wazelkich D okum en­
tów  od dnia x Apr: po dzień 1 Maja rolni idącego do Kancellaryi 
Z iem : W ileń : z oddaniem adinvtcem Kopii Z Spraw Ba w szystk ich  
Kredytorach i Pretensorach , -oraz na sam ym  Star: Peysachu S ten -  
derowiczu wespół z regestTem maiątku ruchomego uznał,  persysten- 
cy% do dnia 15 Maja namierzył i dalsze początkowe ustanowiwszy 
wyroki ,  te rm in  powtórnego zjazdu dzień 1 Juoii 1814 roku nazna­
czył ! żeby w ięc  Kredytowie i Pretensorowie do takowego Sądu pod 
upadkiem swych pretensyow stawali i łączyli s i ę ,  n in ie js zą  trzy­
krotną do Kuryera X,itt: podaie awizacyą.

U Ś W I A D C Z E N I A  
1 W p ływ  obcey do domu naszego osoby, po-  

różniwszy zgodne od łat naymłódszych Rodzeństwo, 
wprowadził smutne emiilacyi skutki, z wypadku któ­
rych zeszły Ignacy Podkomorzyc Powiatu W iłko­
mirskiego naymłódszy a braci, cierpiąc pu aawar-



tyra  dziale p r o s t y t u c j ą  od K r e d y t o r ó w  zeszłego Cho­
rążego  , rozpoczą ł  w  r o k u  1810 w  D epar tamenc ie  
2gim Sądu  G łów ne go  L i te w sk iego  p r o c e d e r ,  i  za od­
dan iem dwóch  s ta r szych  braci  sched swoich na  ł a ­
ż ę ,  uzyskał  w r o k u  1813 D e k r e t  Remissyyny z p r z e ­
znaczeniem Jednego  Sądu  Exdyw iz orsk iego  , k t ó r y ,  
lubo  w  t e rm in ie  pierwszego zjazdu w dn iu  i 4 Ja- 
n n a ry i  r o k u  teraznieyszego z łożony ,  rozpoczął  swo­
je  Sądownic tw o  , i  o tern przez Awizacyą w  Gazecie 
o g ł o s i ł ; gdy iednak  część znaczna K r e d y t o r ó w  p r z e ­
k o n a n a  o moiey  r ze te łney  chęci  ułożenia  s i ę ,  dla u-  
n ikn ien ia  p raw n y c h  w y d a tk ó w  , nie życzy sobie kori- 
ty nuacy i  wzm ien ionego  Sądu , s tosuiąc się p rze to  do 
żądań słusznych połączonych z obós tronnym dobrem, 
p o w o d o w a n y  t eż  własną  chęcią uiszczenia się dwóch 
zeszłych b r a c i , po k tó rych  z p r a w a  na tura lnego ma­
ją tk i  do moiego zawładan ia  p rzysz ły ,  i całego r o ­
dzeńs tw a  W ie rzyc ie lom ,  do jeneralnego uk ładu  dzień 
9 miesiąca A pr i la  idącego roku  w mieście W i l n i e  o-
b i e r a m  z ufnością , iż wszyscy J W W .  i W W  K r e -
d y t o r o w ie  sami, lub przez  swoich P le n ip o te n tó w  do ­
w o d y  nałeżnościów skomm unikować  r a c z ą ,  i maiąc 
n a  celu zbl iżenie dla siebie sa ty s fakc j i  do ułożenia  
się p r z y s t ą p i ą —  Ażeby zaś szczera moia de te rm ina -  
cya , tym  pewnieyszy  osifegnąć mogła s k u t e k ,  u p e w ­
n i a m ,  iż Dobra  w e  dw óch  P o w ia t a c h  W i łk o m i r s k im  
i Zawi leysk im położone, mogą bydź postąpione P r a ­
w e m  A r e ndow nym  , Z as ta w n y m  , sp rzedawane  na 
D z ie dz ic tw o  w  całości f u n d a ,  lub częśc iam i,  o raz  
s u m m y  za Obligami mnie  należące zostaną przelane.

Benedykt M orykon i M ar. P ttu  Z aw ileysk iego .
5 Oświadczenie  Imien iem  JPanow  Michała  1 K a ­

rol iny  z P reysów  M a ch n a u ró w  , oraz Maryanny  P i e y -  
sówny z dokładem jey opieki  O byw a te lów  Wileńsk ich ,  
czyni  się z nas tepney  okol iczności—  F r y d ry i  h Preys,  
obiąwszy po Rodzicach  swych  w Mieście W i ln ie  na  
Ulicy Żam komey  K am ien icę  w  trzeciey tylko części 
11a J e g o ,  a we  dw óch  na oświadczającą się Karo l inę  
M a c h n a u r o w ę  i M aryannę  Preyssównę spada jącą ,  nie 
ty lk o  że i n t r a ty  ki lkuletnie  z m a r n o t r a w i ł ,  ale nadto  
na  swoią  część znaczne długi  zaciągnął  , a gdy K r e ­
dy to ro w ie  onego z a jm o w a ć  przez T r a d y c j e  , n i e  tylko 
jego schedę ,  lecz i oświadczających się zaczęli, w ó w - / 
czas oświadczające się wszedłszy z prośbą do Magi­
s t r a t u  W ileńskiego  zyskali  dodanie  sobie o p i ek i ,  k tó ­
r a  s tarała  się do tąd schedy oświadczających się oc hra ­
niać , m iędzy  tym  F r y d r y c h  Preyss  oddalając 
się z W i l n a  , pos tanowił  d w a  T r a n z a k t a ,  p i e r w ­
szy zapis P  len i potency yny W ie lm o ż n e m u  Jus tynowj  
W y s o c k i e m u  do u ła tw ien ia  iego i n t e r e s s o w , drugi  
Assekuracyyny  nadaiący moc oświadczającym się Ma- 
c h n a u ro m  uk ładać  się z K r e d y t o r a m i  i e g o ,  lecz te  
czynić  za wiedzą  W .  W y  sock iego—  to wszystko u -  
czyni ł  w  roku 1811 Okto.bra 3 g o —  Na mocy więc 
l akow yc h  T r a n z a k t ó w  oświadczający się M achnauro-  
w ie  z wie lu  K r e d y to r a m i  poczyni li  układy  , wielu 
sp łaci l i ,  a gdy dos t rzega ją ,  że opłacone długi  p r z e ­
wyższa ją  war tość schedy F r y d e r y k a  Preyssa  , a tym 
czasem lob io ne  przez iego now e  k red y ta  w Słonimie 
mogą  jeszcze bardz iey obciążyć iego schedy —  tudzież  
gdy tenże  F r y d r y c h  P r e y s s ,  przez list w Roku  idą ­
cym i 8 i 4 F e b rua r i j  i 3go da t towjuiy  7. S ł o n im a ,  dał  
oświadcza jącemu się M a ch n a u ro w i  wiedzieć , że P le -  
n ipo lencyą  w yda ną  W .  W ysock iemu  przez uczyn io ­
ne w  Aktach Ziemskich  P o w i a t u  Słonimskiego w  r o ­
ku  i 8 i 4go F eb ruar i j  l o g o  oświadczenie  c o fną ł ,  za - 
t y m  tak w celu zapobieżenia  mogącym się przez F r y ­
drycha  Preyssa namnożyć  c ię ż a rom ,  iako też  w za ­
m ia rze  zawiadomienia  k red y to ró w  tegoż Preyssa w G u -  
berni j  W ileńsk ie y  znaydu iących s i ę ,  oświadczający 
się przedsięwzięl i  uwiadomić  , aby n ik t  odtąd nie w-a- 
żył się k r ed y to w a ć  żadnych summ, gdyż dla obciążoney 
i u ż  onego schedy, satysfakcyi  zyskać nie bedą mogli , 
k r e d y t o r ó w  zaś daw n ieyszy th  o s t r z e g a i ą ,  iż gdy W .  
W ysock i  iest iuż  usun ię tym  od P l e n ip o t e n t o w a n i a , 
a  w przytomności  onego tyIko można było uk łady czy­
nić Z a t y m , iż onych iuż zawierać  oświadczaiący

się samoiedni  nie  m o g ą ..— u  tego Oświadczenia  p o d ­
p i s  tak i  , Michał  G rabow sk i  O p i e k u n — . R o k u  1 8 14 
miesiąca F e b r u a r .  20 dnia

3 Judei  Nef tolowicz  Gruszko,  na  mocy m n ie  Ka* 
wencyynego D okum e n tu  wydanego  od W .  R e w k o w -  
skiego D e p u t a t a  P ow ia tu  Oszmiań:  na po łowę Dom u 
jego w mieście W i ln ie  s y tu o w a n eg o ,  wydałem dw ie  
P len ipo tency i  Star.  Gdal i i  A b ram ow iczow i  K u p c o w i  t 
sgiey Gi ldyi  Białostockiey iedną na onym domie  za ­
wie rać  w  im ien iu  moim kon t rak ty ,  d rugą  na uzyska­
nie mnie należności od Sk a rb u ,  i iak w onych iest  
poszczególniono , że owa  P len ipo tencya  miała  służyć 
od dnia i 7 g o  F e b r u a r i j ,  a gdy ia Judei  Nef tolowicz  
posłałem mojego drugiego P len ipo ten ta  , i t en  p rzy ­
był dnia  i6go  i podał  nazaiu trz  r ano  prośby do Po l i -  
c y i , i Gubern ,  Rządu  Białostockiego,  o w ydan iu  P le -  
n ipo tencyow  przezenanie Jude la  Nef tolowicza Gdal i i  
A b ra m ow ic z ow i  wydanych  K u p c o w i  d ru g ie y  Gil­
dyi  Grodz,  o znikczemnieniu takow ych  Plen ipo tency i ,  
ażeby n ik t  z onym w żadne kon t rak ty ,  w  u m o w y  ze 
Skarbem, albo z pa r tyku la rnem i  nie wchodz i ł ,  os t rze­
gam przez ninieyszą a w izacyą ,  iż wagi  i wa loru  ża ­
dnego mieć one dane P l e n ip o t e n c j e  p rzezemnie  J u ­
dela  Neftolowicza  Gruszki Gdal ii  Abramow iczowi  
K u p c o w i  Białost .  drugiey Gildyi  wydane  mieć nie bę­
dą , przed  cała Publ icznością oświadczam.

D O  A R E N D Y  
3 W  imien iu  wszystkich K r e d y t o r ó w  m aiących  

lokacye z D e k r e t u  Exdy  wizorskiego  na kamien icy  
Po-Joche rowsk iey  , p o d a ie s i ę  do wiadomości  : iż taż  
kamien ica  pod Nrem  55 w mieście  W i l n i e  na Z a m -  
Lowey ulicy sy tuow ana  od t e r m in u  dnia 23 Apr i la  
roku  idącego i 8 i 4 jest  do wypuszczenia  w  a rędę  r o ­
czną ,  k toby  z a t ś m  życzył  wziąć p om ien ioną  k a m i e ­
nicę w a r ę d ę ,  tedy dla zrobienia u m o w y  i zawarc ia  
k o n t r a k t u  ma się udać do niżey podpisaney , m a ią -  
cey nad tąż  kamienicą ^dmin is l rucyą  za D e k re te m  
E x d y w iz o r t  massy Jocherovvskiey , mieszkaiącey w 
własnym domie  pod N rem  110 na Za m kow e y  ul icy 
s y tu o w a n y m —  D a t t  w W iln ie  r o k u  i 8 i 4 27 mie ­
siąca F e b r u a r y i .  —  Z u za n n a  Lachowiczowa Sekr. b.

D. P .
W E Z W A N I A  

3 Życzący wypuścić w  t rzyletn ią ,  lub też  i w  da l­
szy czas ,  a r e n d ę ,  m a ją tek  w bliskości W i l n a  po ło­
ż o n y ,  i nie daley nad sześć' m i l ;  k tó ryby  zawiera ł  
w  sobie od  dziesięciu d o d w ó d z ie s tu  dym ów  ciągłych, 
M ł y n , B r o w a r , Las na po t rzeby  , a nadewszystko 
zabudowanie  mieszkalne 5 raczy zgłosić się dla za in -  
fo rm o w a n ia  się do handlu  JP.  Ko tk iew ic za  R adzcy  
M. W .  przec iw ko  Ratusza .

3 Poda  e się do wiadomości,  iz w  maiętnosci  Gross-  
E k a u  nazw aney  zakłada się tey  wiosny pod dozorem 
JP.  P i o t r a  K o c k u m  F a b r y k a  robot  miedz ianych  i h a ­
mernia .  Jeżel iby więc  k to  podobnych  ro b o t  p o t r z e ­
bował  ma się udadź do JP: P io t r a  Kockum  do Gross -  
Ek a u  , gdzie za m ie rną  zap łatę  naylepiey będzie  us łu­
żony.

O G Ł O S Z E N I E  
1 Dn ia  24 Miesiąca F e b r u a r i i  r o k u  idącego pod ­

dany J W .  Vice G u b e r n a to r a  W i l e ń :  i K a w a l e ra  B o ­
r a t y ń s k i e g o  An ton i  C h rapow ick i  wz ię ty  na- usługi 
za chłopca z F o l w a r k u  dz iedzicznego P ik iel iszek  w  
P ow ie c ie  W i l  eń: l eżącego ,  la t  16 maiący , w z ros tu  
m ałego ,  włosow na głowie  ciemnych ,  szatę nosa p o ­
ciąg łego ,  oczu s z a r y c h —  na k tó rym  było o d z ie ­
nie płaszczyk szaraczkowy , ku r te c zka  i r e y t u z y  t a ­
koż szaraczkowego sukna ,  zbiegł i n iew iadom o do tąd 
gdzie  się z n a y d u i e —  K t o b y  o t akow ym  zbiegu p o ­
wzią ł  wiadomość,  raczy onego do P o l i c j i  dostawić.

M o d y
1 P a n i  Borge M is trzyn ią  ró inych  naypickm ey szych 

mod przyby ła  z St. Peter zburga do W i l n a , robi róint^
% nayw iekszym  gustem modne S u k n ie , Kapelusze i  
w szys tk ie  Damskie ubiory  , mieszka na u l icy  Trockiey  
lu domie W . Tarnowskiego ] \adworncgo Sowietnika pod  
JVr ejn 3 97 na p ierw szym  pieprze od Ulicy,


